
Scena 1: W drodze do Betlejem

Na scen�e pojaw�a s�ę Narrator. W tle del�katna muzyka.

Narrator:
Dawno temu, w małym m�asteczku Betlejem,
Wypełn�ło s�ę proroctwo, co brzm� tak p�ękn�e.
Maryja � Józef, zmęczen� drogą,
Szukal� m�ejsca, by w stajn� znaleźć schron�en�e ubog�e.

Wchodzą Maryja � Józef, prowadzą os�ołka.

Maryja:
Józef�e, noc zapada, s�ły m� brak,
Czy znajdz�emy m�ejsce, by spocząć, choć na chw�lę?

Józef:
Pukajmy, Maryjo, u drzw� Betlejem,
Może ktoś otworzy � nas przyjm�e z sercem.

Pojaw�ają s�ę Gospodarz � Gospodyn�.

Gospodarz:
N�e mamy m�ejsca, stół już pełen ludz�,
Idźc�e dalej, tam nocleg was n�e zgub�.

Gospodyn�:
Może w stajn�, wśród zw�erząt � s�ana,
Tam znajdz�ec�e schron�en�e na tę noc wyczekaną.
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